
Kompozytorki - podcast muzyczny ze szczyptą historii:
Nadia Boulanger (odcinek 7)

Projekt “Kompozytorki - podcast muzyczny ze szczyptą historii” został zrealizowany w ramach 
stypendium twórczego Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego.

MUZYKA: Nadia Boulanger - Trois pièces pour piano: nr 2 [fragment] 

Dzień dobry. Witam Państwa w dzisiejszym odcinku podcastu, w którym prześledzimy losy 

kobiety, która w pojedynkę ukształtowała krajobraz muzyczny XX wieku. Przez ponad siedem 

dekad jej paryskie mieszkanie było nieoficjalną stolicą światowej kompozycji. Przez jej klasę 

przeszło ponad 1200 uczniów. Wśród nich znaleźli się amerykańscy moderniści, wybitni 

polscy symfonicy, twórcy argentyńskiego tango nuevo, a nawet ikony muzyki jazzowej i 

filmowej.

Juliette Nadia Boulanger – kompozytorka, dyrygentka, pianistka, organistka i przede 

wszystkim pedagog wszech czasów. Urodzona w Paryżu w dziewiętnastym wieku, zmarła tam 

pod koniec lat siedemdziesiątych dwudziestego wieku. Kim była kobieta, przed którą drżeli 

najwięksi artyści epoki, a którą z głębokim szacunkiem nazywano po prostu Mademoiselle? 

Cofnijmy się do Paryża z końca XIX wieku.

MUZYKA: Nadia Boulanger - Trois pièces pour piano: nr 2 [fragment] 

16 września 1887 roku w 9. dzielnicy Paryża na świat przychodzi Juliette Nadia Boulanger. 

Dziewczynka rodzi się w rodzinie o głębokich tradycjach muzycznych. Jej ojciec, Ernest 

Boulanger, jest cenionym kompozytorem i profesorem śpiewu w Konserwatorium Paryskim; w 

roku 1835 zdobył prestiżową nagrodę Prix de Rome. W dniu narodzin Nadii kończy dokładnie 

72 lata. Jej matka to Raïssa Mychetskaya, rosyjska śpiewaczka o arystokratycznych 

korzeniach, młodsza od swojego męża o 43 lata. Sześć lat później, 21 sierpnia 1893 roku, rodzi 

się młodsza siostra Nadii – Marie-Juliette, znana później światu jako Lili Boulanger.

Co ciekawe, mała Nadia początkowo panicznie boi się muzyki. Dźwięki wywołują u niej płacz. 

Przełom następuje, gdy ma około pięć lat. Słysząc za oknem syrenę alarmową, podbiega do 

fortepianu i bezbłędnie odtwarza jej dźwięk, odkrywając w sobie słuch absolutny. Od tego 

momentu muzyka staje się jej życiem.

Edukacja Nadii postępuje w błyskawicznym tempie. Mając zaledwie dziewięć lat, w roku 1896, 

wstępuje do Conservatoire de Paris. Już w kolejnych latach zdobywa pierwsze nagrody z 



solfeżu i harmonii. Uczy się pod okiem wybitnych mistrzów tej uczelni, jednak prawdziwy 

przełom następuje dopiero wtedy, gdy Nadia trafia pod skrzydła Gabriela Fauré – wybitnego 

kompozytora, u którego studiuje kompozycję i dla którego wkrótce stanie się asystentką.

W kwietniu 1900 roku, gdy Nadia ma 12 lat, umiera jej ojciec, Ernest. Sytuacja finansowa 

rodziny drastycznie się pogarsza. Młoda Nadia, jako najstarsza córka, bierze na siebie ciężar 

utrzymania matki i chorowitej siostry. Zaczyna zarabiać jako organistka, pianistka oraz 

udzielając prywatnych lekcji. Do roku 1904 kończy Konserwatorium, zbierając najwyższe laury 

i pierwsze nagrody w niemal każdej dziedzinie: solfeżu, harmonii, organów oraz 

akompaniamentu.

MUZYKA: Nadia Boulanger - Trois pièces pour piano: nr 1 [fragment] 

Jako młoda, genialna absolwentka, Nadia Boulanger stawia przed sobą jasny cel: chce zdobyć 

Prix de Rome – najważniejsze laury kompozytorskie we Francji. Kobiety dopuszczono do 

konkursu dopiero w 1903 roku. Nadia podchodzi do rywalizacji trzykrotnie: w latach 1906, 

1907 i 1908. Choć regulamin pozwalał jej na ponowny start w 1909 roku w celu zdobycia 

najwyższego lauru, ostatecznie wycofała się z rywalizacji na etapie eliminacji. 

W 1908 roku wybucha skandal. W etapie eliminacyjnym, zamiast wymaganej tradycyjnej fugi 

wokalnej, Nadia przedkłada jury fugę instrumentalną na instrumenty smyczkowe. 

Konserwatywne jury pod przewodnictwem Camille'a Saint-Saënsa chce ją zdyskwalifikować. 

Sprawa trafia na łamy prasy, interweniuje sam Minister Sztuki. Ostatecznie dopuszczona do 

finału Nadia Boulanger zdobywa Second Grand Prix (drugą nagrodę) za kantatę „La Sirène”.

Nadia komponuje intensywnie. Współpracuje ze swoim bliskim przyjacielem, wybitnym 

pianistą Raoulem Pugno. Wspólnie piszą cykl pieśni „Les Heures claires” oraz operę „La Ville 

morte” do libretta Gabriele D’Annunzio. Premiera opery zaplanowana jest w Opéra-Comique 

na rok 1914.

Jednak los uderza dwukrotnie. W styczniu 1914 roku podczas trasy koncertowej w Rosji 

niespodziewanie umiera Raoul Pugno. Osiem miesięcy później wybuch I wojny światowej 

ostatecznie grzebie plany wystawienia opery. Nadia angażuje się w pomoc humanitarną, 

współtworząc organizację wspierającą studentów francuskich uniwersytetów na froncie.

Największy cios nadchodzi jednak w roku 1918. Jej młodsza siostra, Lili Boulanger, niezwykle 

utalentowana kompozytorka, która jako pierwsza kobieta w historii wygrała Prix de Rome w 

1913 roku, umiera w wieku zaledwie 24 lat.

Śmierć Lili całkowicie dewastuje Nadię. Choć na początku lat dwudziestych pisze jeszcze kilka 

pieśni, podejmuje niebawem radykalną decyzję: porzuca własną kompozycję. Uznaje swoje 

utwory za „bezużyteczne” w porównaniu z geniuszem zmarłej siostry. Postanawia poświęcić 

resztę życia dwóm rzeczom: propagowaniu twórczości Lili oraz nauczaniu innych.

MUZYKA: Nadia Boulanger - Vers la Vie Nouvelle [fragment] 



Przenosimy się do lat dwudziestych i trzydziestych XX wieku. Nadia Boulanger koncentruje 

swoje życie wokół rodzinnego mieszkania przy 36 Rue Ballu. To tutaj, w każde środowe 

popołudnie, odbywają się legendarne lekcje zbiorowe i spotkania, na które przychodzą tacy 

giganci jak Igor Strawiński, z którym Nadia nawiązuje wieloletnią przyjaźń i współpracę. Dziś 

fragment tej ulicy tuż przed jej dawnym domem nosi nazwę Place Lili-et-Nadia-Boulanger.

W roku 1919 Alfred Cortot i Auguste Mangeot zakładają w Paryżu École Normale de Musique. 

Nadia zostaje zaproszona do objęcia tam klas harmonii, kontrapunktu i analizy muzycznej od 

1920 roku.

Jednak kluczowy moment dla jej międzynarodowej sławy następuje w 1921 roku. W pałacu w 

Fontainebleau powstaje Conservatoire Américain de Fontainebleau, szkoła mająca na celu 

kształcenie najlepszych talentów z USA. Nadia Boulanger staje się jej filarem, a od 1948 roku 

jej dyrektorem.

To właśnie do Fontainebleau i na Rue Ballu zaczyna napływać fala młodych Amerykanów. 

Pierwszym z nich jest Aaron Copland, który przybywa w 1921 roku. Nadia dostrzega jego 

talent. Gdy Copland kończy naukę, Nadia jedzie z nim do USA. W 1925 roku wykonuje partię 

organów podczas światowej premiery Symfonii na organy i orkiestrę Coplanda w Nowym 

Jorku.

Lista jej uczniów z tego okresu brzmi jak spis treści encyklopedii muzycznej: Virgil Thomson, 

Walter Piston, Elliott Carter czy Roy Harris. Ale jej wpływ nie ogranicza się do Ameryki. Do 

Paryża przyjeżdża też młoda polska kompozytorka Grażyna Bacewicz, która uczy się u Nadii w 

latach 1932–1933.

Jak uczyła Mademoiselle? Jej metoda była bezkompromisowa. Wymagała absolutnego 

opanowania rzemiosła – kontrapunktu, harmonii, czytania partytur w starych kluczach. 

Uczniowie musieli znać na pamięć całe dzieła Johanna Sebastiana Bacha, w tym Das 

Wohltemperierte Klavier. Nie narzucała jednak własnego stylu. Powtarzała, że jej zadaniem jest 

pomóc uczniowi znaleźć jego własny, indywidualny głos.

W latach trzydziestych Nadia Boulanger przełamuje kolejną barierę – tym razem jako 

dyrygentka. Kobiety na podium dyrygenckim były wówczas zjawiskiem niespotykanym na 

profesjonalnej scenie symfonicznej. W 1936 roku dyryguje London Philharmonic Orchestra, w 

1937 prowadzi cały program z Royal Philharmonic Society w Londynie. W 1938 roku staje się 

pierwszą kobietą, która dyryguje Boston Symphony Orchestra, a w 1939 roku prowadzi New 

York Philharmonic w Carnegie Hall oraz Philadelphia Orchestra. Krytycy są zachwyceni jej 

precyzją, faktem, że dyryguje bez batuty, używając jedynie ekspresyjnych dłoni.

W tym samym okresie realizuje pionierskie nagrania płytowe z muzyką Claudio 

Monteverdiego, przyczyniając się do renesansu muzyki dawnej na świecie.

MUZYKA: Nadia Boulanger - Trois pièces pour piano: nr 3 [fragment]  



Wybuch II wojny światowej zmusza Nadię Boulanger do opuszczenia Francji. W 1940 roku 

wyjeżdża do Stanów Zjednoczonych, gdzie spędza lata wojenne do początku 1946 roku. Nie 

przerywa pracy pedagogicznej. Wykłada w najważniejszych amerykańskich uczelniach: m. in. w 

Juilliard School w Nowym Jorku oraz w Peabody Conservatory w Baltimore. 

W styczniu 1946 roku Nadia powraca do wyzwolonego Paryża. Obejmuje klasę 

akompaniamentu fortepianowego w swoim macierzystym Konserwatorium Paryskim, a tajniki 

analizy i kompozycji wykłada przede wszystkim podczas prywatnych lekcji w słynnym 

mieszkaniu przy rue Ballu oraz w Konserwatorium Amerykańskim w Fontainebleau. Jej sława 

jest już wówczas legendarna. Do Paryża po wojnie ściągają kolejne pokolenia uczniów z całego 

świata.

W latach 50. trafia do niej młody kompozytor muzyki filmowej i jazzu, Quincy Jones – 

późniejszy producent kultowych albumów Michaela Jacksona. Jones wspominał, że 

Boulanger powiedziała mu wprost: „Twoja muzyka nigdy nie będzie czymś więcej niż to, kim 

jesteś jako człowiek. Musisz najpierw żyć, żeby mieć o czym pisać”.

Również pod jej skrzydła trafiają inni wielcy reformatorzy muzyki. W latach 60. uczy się u niej 

młody Philip Glass, który spędza pod jej okiem dwa intensywne lata na stypendium 

Fulbrighta, szlifując technikę kontrapunktu, zanim stworzy swój słynny minimalizm. Przez jej 

klasę przechodzi także argentyński mistrz rewolucyjnego tanga – Astor Piazzolla. To właśnie 

Nadia pomaga mu odkryć własną tożsamość. Gdy Piazzolla ze wstydem przyznaje się do 

grania w nocnych klubach i pokazuje jej swoje tango, Boulanger uświadamia mu, że chłodne 

symfonie w stylu akademickim tłumią jego prawdziwy talent.

Nadia Boulanger wywarła monumentalny wpływ na kształt polskiej muzyki XX wieku. Jej 

paryskie mieszkanie stało się wręcz nieoficjalną ambasadą młodej polskiej awangardy. 

Zafascynowani jej rygorystycznym podejściem do rzemiosła i neoklasyczną dyscypliną, do 

Paryża pielgrzymowali twórcy, którzy później zdefiniowali polską kulturę muzyczną.

Jedną z jej najbliższych i najbardziej cenionych studentek była Grażyna Bacewicz. Boulanger 

podziwiała jej niespożytą energię i fenomenalny warsztat, stawiając Polkę za wzór dla innych 

uczniów. Zygmunt Mycielski spędził pod jej okiem długie lata, stając się nie tylko jej 

wychowankiem, ale i jednym z najbliższych, dozgonnych przyjaciół. To on później opiekował 

się nią podczas jej powojennych wizyt w Polsce, kiedy jako jurorka uświetniała 

Międzynarodowy Konkurs Pianistyczny im. Fryderyka Chopina.

Przez jej rygorystyczną klasę przeszli także inni polscy mistrzowie: Wojciech Kilar, Romuald 

Twardowski, Marta Ptaszyńska, Stanisław Skrowaczewski czy Michał Spisak. Edukację u 

„Mademoiselle” planował również Witold Lutosławski, jednak jego plany wyjazdu do Paryża 

brutalnie przerwał wybuch wojny w 1939 roku. Więź Boulanger z naszym krajem była 

obustronna – ogromnie ceniła polską wrażliwość i pracowitość, a Rzeczpospolita doceniła ją 

już w 1934 roku, honorując ją Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski za wybitne 

zasługi na rzecz promocji polskiej kultury.



Nadia Boulanger pracuje niemal do ostatnich dni, mimo postępującej ślepoty i artretyzmu, 

który uniemożliwił jej publiczną grę na organach. Lekcje prowadzi z łóżka w swoim mieszkaniu, 

zachowując bezbłędny słuch i niezwykłą ostrość umysłu. W 1977 roku prezydent Francji 

przyznaje jej jedno z najwyższych francuskich odznaczeń – Krzyż Wielkiego Oficera Legii 

Honorowej.

Nadia Boulanger umiera w Paryżu 22 października 1979 roku w wieku 92 lat. Zostaje 

pochowana na cmentarzu Montmartre u boku swojej ukochanej siostry, Lili.

MUZYKA: Nadia Boulanger - Vers la Vie Nouvelle [fragment] 

Przez całe swoje życie Nadia Boulanger unikała teoretycznych dogmatów. Nigdy nie napisała 

podręcznika do harmonii czy kompozycji, twierdząc, że muzyka to żywa materia, a nie martwa 

litera prawa. Jej dziedzictwem nie są traktaty naukowe, ale ludzie, których ukształtowała.

Gdybyśmy dziś wymazali ze światowej historii muzyki uczniów Nadii Boulanger, stracilibyśmy 

amerykańską klasykę Coplanda, muzykę filmową Quincy'ego Jonesa, minimalizm Philipa 

Glassa, polską awangardę i argentyńskie tango nuevo. Żaden inny człowiek w historii muzyki 

zachodniej nie wywarł tak rozległego, międzygatunkowego wpływu na to, jak brzmi 

współczesny świat.

Aaron Copland wielokrotnie podkreślał jej absolutną pamięć muzyczną, bezkompromisowość 

oraz unikalne podejście do rzemiosła, wspominając: „Mademoiselle wiedziała o muzyce 

wszystko, co tylko można wiedzieć. Znała na pamięć każdą nutę, każdy środek wyrazu, każdy 

styl od czasów renesansu po muzykę współczesną. Znała utwór, zanim jeszcze zdążyłeś go 

dobrze pomyśleć. Madame Boulanger nigdy nie pozwalała mi na popełnienie najmniejszego 

błędu. Miała niesamowite, wręcz przerażające wyczucie tego, co w partyturze jest fałszem 

lub brakiem dyscypliny”. Podobne doświadczenia z jej legendarnym słuchem i surowością 

miał Philip Glass, który opisywał lekcje jako czas ogromnego rygoru harmonicznego: „Gdy 

pokazywałem jej swoje utwory, potrafiła spojrzeć na jedną nutę na trzydziestej stronie 

partytury na wielkim orkiestrowym arkuszu i powiedzieć: 'Ten bas nie pasuje do tej melodii 

na stronie dwunastej'. Miała rentgen w oczach i uszach. Nadia Boulanger zdefiniowała moją 

technikę. Powtarzała, że jeśli nie opanujesz rzemiosła, twoja wyobraźnia będzie uwięziona 

przez twoją własną niewiedzę”.

Równie głęboki rygor, połączony jednak z wielką mądrością życiową, wspominał słynny 

producent i aranżer Quincy Jones, który spędził w jej klasie kluczowe momenty swojej 

edukacji: „Nadia Boulanger mawiała do mnie: 'Quincy, jest tylko dwanaście nut. Dopóki Bóg 

nie da nam trzynastej, masz dowiedzieć się wszystkiego, co te dwanaście nut zrobiło przed 

tobą i co potrafią zrobić teraz'. Uczyła mnie z taką samą miłością i uwagą jak Coplanda czy 

Astora Piazzollę. Sprawiła, że zrozumiałem architekturę muzyki. To ona dała mi fundamenty 

pod całą moją dalszą pracę z orkiestrą i jazzem”. Z kolei dla Astora Piazzolli lekcja u 

Boulanger stała się momentem absolutnego przełomu artystycznego i osobistego wyzwolenia, 

o czym sam pisał po latach: „Gdy wstydziłem się swojego tanga, kazała mi zagrać jedno z nich 



na pianinie. Gdy skończyłem, spojrzała mi głęboko w oczy, wzięła mnie za ręce i powiedziała: 

'Ty idioto! To jest prawdziwy Piazzolla, nie tamte symfonie. Nigdy tego nie porzucaj!'. W tym 

jednym momencie zabiła we mnie akademickiego snoba i narodził się nowy Astor Piazzolla”.

Do tej niezwykłej zdolności wydobywania z młodych twórców ich własnego, unikalnego głosu 

odwoływali się także polscy kompozytorzy, stanowiący bardzo silną grupę w jej paryskiej 

klasie. Wojciech Kilar zapamiętał ją przede wszystkim jako mentora szanującego cudzą 

niezależność: „Nadia Boulanger od żadnego kompozytora nigdy niczego nie wymagała. 

Przychodziło się do niej na rozmowę, jeżeli miało się jakiś utwór, to się go pokazywało, a ona 

zawsze potrafiła z tego utworu wyciągnąć to, co było najlepsze dla danego kompozytora, nie 

narzucając mu swojego zdania”. Jej bliski przyjaciel i wieloletni uczeń, Zygmunt Mycielski, 
podsumował fenomen jej paryskiego mieszkania przy Rue Ballu słowami: „Kilka pokoleń z kilku 

kontynentów przychodziło tu słuchać, myśleć i kochać muzykę. Była dla nas punktem 

odniesienia, najwyższym sędzią i kimś, kto uczył nas pełnej, niemal religijnej 

odpowiedzialności za każdy postawiony na papierze znak”. Z kolei wybitny amerykański 

kompozytor Ned Rorem uzupełnił ten obraz o jej bezgraniczne, codzienne oddanie sztuce, 

zauważając z podziwem: „Nadia Boulanger żyła w świecie, w którym muzyka była jedynym 

tlenem. Jej energia była zaraźliwa, a stopień koncentracji na uczniu sprawiał, że czułeś, iż w 

tamtym ułamku sekundy na świecie nie liczy się nic poza czystością twojego kontrapunktu”.

MUZYKA: Nadia Boulanger - Trois pièces pour piano: nr 3 [fragment] 

KĄCIK MUZYCZNY

Trois pièces pour piano Nadii Boulanger to urokliwy zestaw miniatur fortepianowych, który 

powstał w czerwcu 1914 roku w Rzymie podczas spotkania kompozytorki z jej wybitną młodszą 

siostrą, Lili. Utwory te nie zostały opublikowane za życia Nadii, ponieważ artystka – niezwykle 

samokrytyczna wobec własnego talentu – z czasem niemal całkowicie porzuciła 

komponowanie na rzecz legendarnej działalności pedagogicznej. Pod względem treści 

muzycznej te trzy nienazwane, zwięzłe miniatury odznaczają się postimpresjonistyczną 

wrażliwością, nawiązując do estetyki Gabriela Fauré i Claude'a Debussy'ego: część pierwsza 

(d-moll) urzeka statycznym, głęboko ekspresyjnym klimatem wymagającym precyzyjnej 

kontroli brzmienia lewej ręki; część druga (d-moll) przynosi bardziej dramatyczne, długie linie 

melodyczne, z kolei dynamiczna i kapryśna część trzecia (h-moll) zaskakuje śmiałą harmonią i 

wyrazistą repetycją dźwięków w prawej ręce. Choć autorka traktowała je marginalnie, 

miniatury te stanowią fascynujący dowód jej kunsztu kompozytorskiego, łącząc techniczną 

prostotę z poszukiwaniem nowoczesnych brzmień. 

Fascynującym przedłużeniem tej francuskiej linii estetycznej w polskiej twórczości stała się 

artystyczna relacja Nadii Boulanger z Kazimierzem Serockim, jednym z najważniejszych 

przedstawicieli powojennej awangardy. Wybitny kompozytor wyjechał do Paryża w latach 

1947–1948 na stypendium Ministerstwa Kultury i Sztuki, aby tam – podobnie jak wielu innych 

polskich twórców – szlifować swój warsztat kompozytorski pod okiem legendarnej 



„Mademoiselle”. Choć Serocki kojarzony jest głównie z potężnymi brzmieniami orkiestrowymi i 

sonoryzmem, to właśnie paryskie studia ugruntowały u niego żelazną dyscyplinę formalną 

oraz subtelność fakturalną, których echa odnaleźć można w jego słynnym cyklu 

miniaturowym Krasnoludki na fortepian (skomponowanym w pierwszej wersji już w 1949 

roku). Ta pedagogiczno-edukacyjna suita dziecięca, składająca się ostatecznie z siedmiu części 

inspirowanych polskim folklorem (m.in. Krakowiaka, Kujawiaka czy Oberka), w zaskakujący 

sposób dialoguje z estetyką Trois pièces Boulanger. Choć Serocki osadza swoje utwory w 

tradycyjnych rytmach tanecznych, zbliża się do miniatur swojej mistrzyni poprzez skrajną 

zwięzłość formy, techniczną przystępność dla wykonawcy oraz niezwykle wysmakowaną, 

świeżą i bogatą harmonię. Łącząc postimpresjonistyczną wrażliwość kolorystyczną wyniesioną 

z Paryża z rodzimą tradycją, Serocki stworzył cykl, który tak samo jak miniatury Boulanger 

udowadnia, że w małej formie i przy użyciu prostych środków technicznych można zamknąć 

pełną głębię nowoczesnego wyrazu muzycznego. 

MUZYKA: Nadia Boulanger - Trois pièces pour piano
Kazimierz Serocki - Krakowiak, Kujawiak

„Vers la vie nouvelle” to poruszająca miniatura fortepianowa Nadię Boulanger z 1915 roku, która 
powstała w mrocznych realiach I wojny światowej. Kompozycja ta, dedykowana ciężko chorej siostrze 
Lili, stanowiła dla autorki osobistą ucieczkę od wojennej traumy oraz próbę odnalezienia nadziei w 
czasach globalnego kryzysu. Prawykonany przez Nadię w 1917 roku w Paryżu utwór łączy 
późnoromantyczny dramatyzm z nowoczesną francuską harmonią. Choć tytułowe „ku nowemu życiu” 
niosło obietnicę powojennego odrodzenia, w gęstej fakturze utworu wyraźnie dominuje wojenny 
niepokój, nostalgia i głęboki żal. Dzieło to stało się jednym z ostatnich w dorobku kompozytorskim 
Boulanger, która niedługo później całkowicie porzuciła pisanie muzyki na rzecz pedagogiki.

MUZYKA: Nadia Boulanger - Vers la Vie Nouvelle [fragment]  

Książki i Publikacje Naukowe

„Nadia Boulanger and Her World” (Jeanice Brooks, 2020) – Najnowsza, monumentalna 
biografia i analiza wpływu Boulanger na muzykę XX wieku. Link do publikacji

„Nadia Boulanger: A Life in Music” (Léonie Rosenstiel, 1982) – Klasyczna, niezwykle 
szczegółowa biografia opisująca jej życie prywatne i zawodowe. Link do książki

„The Tender Tyrant: Nadia Boulanger, a Life Devoted to Music” (Alan Kendall, 1976) – 
Biografia skupiająca się na jej rygorystycznych, ale pełnych miłości metodach nauczania. Link do 
książki

„Mademoiselle: Conversations with Nadia Boulanger” (Bruno Monsaingeon, 1985) – Zbiór 
fascynujących rozmów przeprowadzonych z artystką pod koniec jej życia. Link do książki

Artykuły i Teksty Internetowe

„Nadia Boulanger: The most influential teacher since Socrates” (BBC Music Magazine) – 
Artykuł analizujący jej gigantyczny wpływ na amerykańskich i europejskich kompozytorów. Link 

https://www.google.com/url?sa=i&source=web&rct=j&url=https://press.princeton.edu/books/paperback/9780691200071/nadia-boulanger-and-her-world&ved=2ahUKEwig-bXp-rmXAxUZGhAIHUjEK2QQy_kOeggIAggBCAsQAg&opi=89978449&cd&psig=AOvVaw2lkEE3dsdcvUP_o5SCwpap&ust=1792082805316000
https://www.google.com/url?sa=i&source=web&rct=j&url=https://www.amazon.com/Nadia-Boulanger-Life-Music/dp/0393014959&ved=2ahUKEwig-bXp-rmXAxUZGhAIHUjEK2QQy_kOeggIAggBCAsQBg&opi=89978449&cd&psig=AOvVaw2lkEE3dsdcvUP_o5SCwpap&ust=1792082805316000
https://www.google.com/url?sa=i&source=web&rct=j&url=https://www.amazon.com/Tender-Tyrant-Nadia-Boulanger-Devoted/dp/0356084031&ved=2ahUKEwig-bXp-rmXAxUZGhAIHUjEK2QQy_kOeggIAggBCAsQCg&opi=89978449&cd&psig=AOvVaw2lkEE3dsdcvUP_o5SCwpap&ust=1792082805316000
https://www.google.com/url?sa=i&source=web&rct=j&url=https://www.amazon.com/Tender-Tyrant-Nadia-Boulanger-Devoted/dp/0356084031&ved=2ahUKEwig-bXp-rmXAxUZGhAIHUjEK2QQy_kOeggIAggBCAsQCg&opi=89978449&cd&psig=AOvVaw2lkEE3dsdcvUP_o5SCwpap&ust=1792082805316000
https://www.google.com/url?sa=i&source=web&rct=j&url=https://www.amazon.com/Mademoiselle-Conversations-Boulanger-Bruno-Monsaingeon/dp/041594248X&ved=2ahUKEwig-bXp-rmXAxUZGhAIHUjEK2QQy_kOeggIAggBCAsQDg&opi=89978449&cd&psig=AOvVaw2lkEE3dsdcvUP_o5SCwpap&ust=1792082805316000
https://www.google.com/url?sa=i&source=web&rct=j&url=https://www.classical-music.com/features/articles/nadia-boulanger-the-most-influential-teacher-since-socrates/&ved=2ahUKEwig-bXp-rmXAxUZGhAIHUjEK2QQy_kOeggIAggBCBAQAg&opi=89978449&cd&psig=AOvVaw2lkEE3dsdcvUP_o5SCwpap&ust=1792082805316000


do artykułu

„Nadia Boulanger – Biography” (Fondation Internationale Nadia et Lili Boulanger) – Oficjalna 
biografia na stronie fundacji opiekującej się spuścizną sióstr Boulanger. Link do artykułu

„The Woman Who Shaped the Sound of 20th-Century American Music” (The New Yorker) – 
Esej biograficzny o relacjach Nadii z jej najsłynniejszymi uczniami, m.in. Aaronem Coplandem. 
Link do artykułu

Wywiady i Archiwa Audio

„Nadia Boulanger Interview (1974)” (WNYC Archives) – Unikalny wywiad radiowy, w którym 
Boulanger opowiada o swojej filozofii sztuki i pracy z młodymi talentami. Link do wywiadu

„An Interview with Nadia Boulanger” (Composer Magazine Archive) – Zapis rozmowy o 
technice kompozytorskiej i muzyce Igora Strawińskiego. Link do tekstu

Filmy i Materiały Wideo na YouTube

„Mademoiselle: Nadia Boulanger (Documentary by Bruno Monsaingeon)” – Legendarny 
film dokumentalny zawierający unikalne nagrania z lekcji i wywiadów z Boulanger. Link do 
YouTube

„Nadia Boulanger: Masterclass on Fauré, Stravinsky and Bach” – Archiwalne nagranie 
prezentujące Nadię Boulanger podczas prowadzenia zajęć ze studentami. Link do YouTube

„The Woman Behind 20th Century Music” (Podcasts & Lectures) – Edukacyjny materiał wideo 
przybliżający jej postać młodszym pokoleniom melomanów. Link do YouTube

https://www.google.com/url?sa=i&source=web&rct=j&url=https://www.classical-music.com/features/articles/nadia-boulanger-the-most-influential-teacher-since-socrates/&ved=2ahUKEwig-bXp-rmXAxUZGhAIHUjEK2QQy_kOeggIAggBCBAQAg&opi=89978449&cd&psig=AOvVaw2lkEE3dsdcvUP_o5SCwpap&ust=1792082805316000
https://www.google.com/url?sa=i&source=web&rct=j&url=https://www.fondation-boulanger.com/nadia-boulanger-en/&ved=2ahUKEwig-bXp-rmXAxUZGhAIHUjEK2QQy_kOeggIAggBCBAQBg&opi=89978449&cd&psig=AOvVaw2lkEE3dsdcvUP_o5SCwpap&ust=1792082805316000
https://www.google.com/url?sa=i&source=web&rct=j&url=https://www.newyorker.com/magazine/2021/11/29/the-woman-who-shaped-the-sound-of-20th-century-american-music&ved=2ahUKEwig-bXp-rmXAxUZGhAIHUjEK2QQy_kOeggIAggBCBAQCg&opi=89978449&cd&psig=AOvVaw2lkEE3dsdcvUP_o5SCwpap&ust=1792082805316000
https://www.google.com/url?sa=i&source=web&rct=j&url=https://www.wnyc.org/story/nadia-boulanger/&ved=2ahUKEwig-bXp-rmXAxUZGhAIHUjEK2QQy_kOeggIAggBCBcQAg&opi=89978449&cd&psig=AOvVaw2lkEE3dsdcvUP_o5SCwpap&ust=1792082805316000
https://www.google.com/url?sa=i&source=web&rct=j&url=https://www.worldcat.org/title/composer-magazine&ved=2ahUKEwig-bXp-rmXAxUZGhAIHUjEK2QQy_kOeggIAggBCBcQBg&opi=89978449&cd&psig=AOvVaw2lkEE3dsdcvUP_o5SCwpap&ust=1792082805316000
https://www.google.com/url?sa=i&source=web&rct=j&url=https://www.youtube.com/watch?v%3Dk6hFvHwVf1E&ved=2ahUKEwig-bXp-rmXAxUZGhAIHUjEK2QQy_kOeggIAggBCBsQAg&opi=89978449&cd&psig=AOvVaw2lkEE3dsdcvUP_o5SCwpap&ust=1792082805316000
https://www.google.com/url?sa=i&source=web&rct=j&url=https://www.youtube.com/watch?v%3Dk6hFvHwVf1E&ved=2ahUKEwig-bXp-rmXAxUZGhAIHUjEK2QQy_kOeggIAggBCBsQAg&opi=89978449&cd&psig=AOvVaw2lkEE3dsdcvUP_o5SCwpap&ust=1792082805316000
https://www.google.com/url?sa=i&source=web&rct=j&url=https://www.youtube.com/watch?v%3DXv862RlywzM&ved=2ahUKEwig-bXp-rmXAxUZGhAIHUjEK2QQy_kOeggIAggBCBsQBA&opi=89978449&cd&psig=AOvVaw2lkEE3dsdcvUP_o5SCwpap&ust=1792082805316000
https://www.google.com/url?sa=i&source=web&rct=j&url=https://www.youtube.com/watch?v%3DF_fIorC6lQ0&ved=2ahUKEwig-bXp-rmXAxUZGhAIHUjEK2QQy_kOeggIAggBCBsQBg&opi=89978449&cd&psig=AOvVaw2lkEE3dsdcvUP_o5SCwpap&ust=1792082805316000

